SARBIA
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Sarbia to ładna wieś, szczególnie w porze kwitnienia, kiedy mieni się kolorami kwiatów, których tu wyjątkowo dużo. Leży tuż przy południowej granicy Pałuk.

Pierwsza wzmianka o tej miejscowości, nazywanej wówczas Sarp, pochodzi z dokumentu ,,Liber Beneficiorum” ks. abp. Jana Łaskiego z 1512 r. Osada musiała jednak istnieć wcześniej, ponieważ akta konsystorza gnieźnieńskiego już w 1420 r. wspominają o kanoni sarbskiej, której kilka okolicznych wsi składało dziesięcinę. Tę kanonię zniósł dopiero w 1810 r. arcybiskup Raczyński. W Sarbi istniał duży majątek ziemski, którego właścicielami byli kolejno: Grzymułtowscy (XVII w.) i Podolscy (XVIII w.). U schyłku XVIII wieku dziedzicem był tu Stanisłąw Brodziński, a po nim Leon Koszutski. Od 1845 r. majątek należał do Niemca Knolla. W Sarbi, składającej się z dwóch części – folwarcznej i włościańskiej, zwanej Podlaskami Wysokimi (w 1930 r. zostały włączone do Sarbi) było wówczas ponad 250 mieszkańców i 33 domy. Pod koniec XIX wieku Komisja Kolonizacyjna rozparcelowała majątek i osadziła tam niemieckich kolonistów - ewangelików. 

To dla nich, w latach 1903 – 1905 zbudowano kościół. Budowniczym był Naumann, który zmarł w 1904 r. W zapiskach z tamtego okresu można wyczytać znamienne zdanie: ,,robili to rozmaici ludzie”. Po wyzwoleniu w roku 1945, ludność niemiecka została wysiedlona, a świątynia 10 sierpnia 1947 r. została wyświęcona na katolicką pw. Matki Boskiej Bolesnej. Opiekę nad nią objął proboszcz parafii w Podlesiu Kościelnym ks. Antoni Musiał. On też przeniósł siedzibę parafii do byłej pastorówki w Sarbi. 

3. września 2005 r. odbyły się obchody 100-lecia kościoła. Centralnym punktem jubileuszu było nabożeństwo ekumeniczne z udziałem Polaków, Niemców i Holendrów – katolików i ewangelików. Arcybiskup Henryk Muszyński poświęcił pamiątkową tablicę oraz krzyże na cmentarzu poewangelickim.

W okresie międzywojennym w Sarbi mieszkało ponad 480 osób, po połowie Polacy i Niemcy. 

Obecnie wieś liczy 260 mieszkańców i ponad 50 numerów. Istnieje tu kilkanaście gospodarstw rolnych, największe posiadają: Jacek Szymański, Marcin Witucki, Marian Szymański, Rafał Kujawa i Kazimierz Siódmiak. Rolnicy gospodarują na dobrych glebach.

Sarbia posiada Wiejski Dom Kultury, w którym mieści się sala na 150 osób z dobrze wyposażonym zapleczem kuchennym. Tu odbywają się największe w całej okolicy wesela.

We wsi działa zespół folklorystyczny „Sarbianie”, do którego należy kilkanaście osób, a prowadzącym jest sołtys Marian Witucki. 

Wiele dobrego można powiedzieć o tutejszej Ochotniczej Straży Pożarnej, którą dowodzą prezes Marian Witucki i naczelnik Kazimierz Giziński. Do jednostki należą druhowie z Sarbii i Podlesia Kościelnego. W jej strukturach działają drużyny młodzieżowe dziewcząt i chłopców. OSP posiada remizę wybudowaną w 1992 roku (nad którą od 2002 r. świeci neon!), a na wyposażeniu ma dwa wozy bojowe. Tradycje straży ogniowej sięgają 1900 r. Do współczesnych czasów zachował się m.in. zabytkowy wóz bojowy z sikawką z 1902 r.

W ostatnim okresie Sarbia bardzo wypiękniała. Duża w tym zasługa samych mieszkańców, którzy dbają o swoje posesje i najbliższe otoczenie, a także gminy, która objęła wieś realizowanym ze środków unijnych programem „Odnowa wsi oraz zachowanie i ochrona dziedzictwa kulturowego”. W ramach tego projektu położono we wsi chodniki, posadzono wiele krzewów, urządzono klomby, odnowiono też elewacje świetlicy i remizy, a przed kościołem położono kostkę brukową. 
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